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RZĄD GUBERNIALNY WARSZAWSKI. 


Przed kilką tygodniami zjawiła się w pow. Wieluńskim zaraza 
Ca zwana księgosuszem Choroba ta okazała się najprzód w o0- 
u Częstochowskim w bliskości samego miasta Czestochowy, a na- 
Stępnie postępować się zdawała ku Wieluniowi, tak że dzisiaj kilka- 
Nascre już miejsc dotknęła; zaraza ta jak wiadomo niepowstaje od 
adnyeh wpływów miejscowych, lecz przechodzi z jednych miejsc na 
fugie, jedynie przez przeniesienie zaraźliwego pierwiastku, już to 
rzez wyprowadzenie sztuk chorych lub podejrzanych, już przez prze- 
Wużenie mięsa, skór, rogów, lub innych produktów zwierzęcych, po- 
Chodzących ze sztuk chorych; już nakoniec przez słomę, siano i tym 
Podobne produkta roślinne, które miały styczność ze zwierzętami cho- 
temi, a nawet przez ludzi i inne zwierzęta które ze zwierzętami cho- 
remi były zbliżone, lub do nich się dotykały. Zabójcza ta choroba 
3 WYmagajaca szezególnéj baczności, i największego starania, aby nie- 
wa się większą klęską całćj okolicy, zwróciła już całą uwagę i usi- 
wanie Rzadu Gubernjalnego Warszawskiego. W szystkie środki po- 
ANE Ustawą Policji Weterynaryjnćj natychmiast po powzięciu o nićj 
Wiadomości zarządzone zostały, a dla ich przestrzegania wezwano nie- 
ylto władzę miejscowe, lecz nawet przeznaczono „osobnych lekarzy 

t dodaniem pomocy wojskowćj. Gdy wszakże najmniejsze uchybie- 
Ne ze strony mieszkańców zniszczyć może dobroczynne usiłowania 
Tządu, a chóroba z jednych miejsc przez to do drugich łatwo się prze- 
NOSI, widzi potrzebę Rząd Gubernjalny zawiadomić ogół mieszkańców 
Subernji otej klęsce, 1 zobowiązać ich, aby ze swojćj strony tak dla 
obra ogólnego, jako tóż dla uniknienia kar oznaczonych za zanied- 
anie, lub lekceważenie kodeksem karnym, dołożyli wszelkiego stara- 
nia, iżby, przepisy przez rząd padane, a mające jedynie na celu dobro 
ogółu jako też ostrożności, z całą  ścisłością wykonane były. Mie- 
szkańcy szczególaićj miejsce zbliżonych do powiatu Wieluńskiego wy- 
śrzegać sie najbardzićj mają wszelkićj styczności z miejscami do- 
Kkniętesni chorobą, i dla tego zwierząt, produktów. zwierzęcych np. 
mięsa, skór, rogów, sierci, produktów roślinnych, siana. słomy zboża 
"p. z miejsc tych nie nabywać, zwierząt swoich ani też ludzi 
„miejsca te nieposyłać. żydów jak innych handlarzy podejrzanych 
łajmujących się sprzedażą skór. mięsa i t. d. zatrzymywać i dawać 
nać władzy miejscowćj najmocnićj są obowiązani. Widzi tu także 
ła potrzebę Rząd Gubernjalny zawiadomić, że księgosusz jest chorobą 
ego rodzaju w którćj żadne środki lekarskie ani do leczenia ani do 
zapobieżenia choroby zgoła posłażyć nie mogą, dla tego ani assafoe- 
tida, ani dziegieć, goryczka, śledzie, żaby i t. p. Środki używane przez 
lud prosty nie przyniosą żadnego skutku, lecz tylko uławić mogą 
szerzenie się zarazy. Całą więc nadzieję pokładać należy w_ścisłóm 
Ykonywaniu przepisów przez Rząd podanych w ustawie policji we- 
tynaryjnćj, które mają jedynie na celu zupełne zerwanie styczności 
„'szelkićj, pośrednićj lub bezpośrednićj, z miejscami dotkniętem! zarazą 
i te tylko od grożącego nieszczęścia ochronić mogą. Obowiązkiem 
Jest zatóm każdego sumiennego właściciela najmocnićj postrzegać, aby 
jego zwierzęta jako i domownicy żadnćj styczności z ludźmi lub 
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zwierzętami ohcemi nie mieli, również stan swoich zwierząt codzien- 
nie rewidować, a w razie postrzeżenia, że które pomiędzy niemi staje 
się smutnóm, traci apetyt, lub mléko, zaczyna kaszlać, dostaje biegun- 
ki i 4 p. donieść natychmiast powinien właściwćj władzy, a ta pod 
osobistą najsurowszą odpowiedzialnością, środki tymczasowe ostrożności 
zarządzi, i własnego lekarza do dalszego działania zawezwie Opóźnio- 
ne doniesienie tak przez właścicieli prywatnych, jako téż i przez wła- 
dze. jak równie zaniedbanie zarządzenia pierwszych ostrożności. poda- 
nych ustawą policji weterynaryjnćj, mianowicie w $$ 67, 68, 69 i ma- 
stępnych, troskliwie poszukiwane będzie przez Rząd Gubernjalny 
1 ukarane zostanie przykładnie, nietylko w drodze sądowćj lecz i ad- 
ministracyjnćj. Wójci gmin i burmistrze za najmniejsze w tém. uchy- 
bienie, natychmiast w pełnieniu obowiązków zawieszeni i nostępnie 
dó surowej odpowiedzialności pociągani będą. 
Warszawa dnia '%4, września 1847 roku. 
Rzeczywisty Radca Stanu J. Łaszczyńska. 
Naczelnik Kancellarji Stróżycki. 
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Nad artykułem o Żniwiarce w Nrze 10 Korrespondenta Handl. 
Przem. i Rol. zamieszczonym 


Żniwiarka jest dziś tyle interessującym i ważnym dla rolników 
przedmiotem, że wszyscy nim zajimoweć się, i uwagi swoje nad tą 
maszyną, publicznie głosić powinni. Niezaprzeczoną jest rzeczą, że 

ynalazca za pomysł i poświęcenie nakładów dla dobra ogółu, za- 
służył już na powszechną wdzięczność; lecz jeżeli ŻZniwiarka pod 
wszystkiemi względami odpowie celowi, i w powszechne użycie z ko- 
rzyścią i zadowolnieniem rolnika będzie w prowadzoną być mogła, wten- 
czas ziomkowie imie i zasługę wynalazcy, opierającą się sile wieków 
pamiątką uświetnić zostaną w obowiązku. 

Lrobione przecież w r. b. na kilku tysiącach prętów [C] samego 
owsa próby, nieutwierdzają jeszcze w rolnikach przekonania, żę ma- 
szyna kompletnie jest już udoskonaloną, i obliczone w ortykule pana 
T. C. korzyści niewątpliwie zapewniającą. Dla tego zdaniem naszóćm 
byłoby; że skoro wynalazca pewnym jest zupełnego Już udos':onalenia 
swojćj Żniwiarki, iżby ją raz jeszcze w roku przyszłym poddał „pod 
próbę: i sąd urzędowego z praktycznych znawców złożonego „ Komi- 
tetu, którenby zdanie swoje o maszynie co da następnych głównych 
warunków mógł sam od siebie publiczności objawić: 

1. Że Żniwiarka odbyła 4-ro dniową próbę, i codziennie przez 
godzin 12 na innym gatunku zboża; (z przemianą co 3 godziny koni 
i człowieka regulatorem kierującego:) bez przerwy 6 godzin z rana, 
i6 po południu była czynną. Trudno bowiem dopuścić ażeby konie 
fornalskie włóczką wiosenną znękane, zwłaszcza przy braku nie w je- 
dnóm miejscu przed samemi żniwami zapasu owsa, zdołały 6 godzin 
bez przerwy chcdzić po roli z Zniwiarką z rana, i tyleż po południu. 


2, Że maszyna zarówno do cięcia ozimin 50 do 10 Kilku cali 
długości zdziebła mających, jako i jarzyn IŻ do 30 cali w zdzieble 
długich, z zadowalniającym rezultatem użytą być może. 

Że taż przy cięciu codziennie przez godzin 12 pszenicy, żyta, 

jęczmienia, i owsa, pod wszystkiemi warunkami jskich dobre żniwo 

powyższych gatunków zbóż wymaga, odpowiada celowi. 

© Że z równą korzyścią ciąć może zboże w redłanki, szerokie 
składy, jak w 6 i 4 skibne zagony sjane, 

Że wyższego nad 5 cali niezostawia po sobie ścierniska, i na 
ostatek, że w tćj 4-ro dziennćj próbie w najdrobuiejszćj nawet czę- 
ści swojego składu uszkodzoną niezostała. 

3. Że trzy konie i 2 ludzi z odmianą co godzin 3, w każdym 
dniu przez 12 godzin pracy (bez zbytecznego wycieńczenia sił koni 
i ludzi): wytnie w przecięciu różnego gatunku zboża 12, dwóstu 
prętowych morgów. — Taką albowiem przestrzeń pola poźnie sierpami 
30 żniwiarzy, za opłatą w przecięciu złp. 45. Że zaś koszta dzienne- 
go utrzymania 6 koni, i 3 ludzi, oraz smarowidło i niestóre wypad- 
kowe reperacje Żniwiarii liczyć można maićj więcćj złp. 15. pozo- 
stawałoby zatóm dziennych korzyści złp. 30 a przez 15 dni żniwa zł. 
450, w którym to czasie Zniwiarka wycięłaby tylko 180, dwóchset 
prętowych morgów, i wiecéj pewno z ogólnego obliczenia, po ukoń- 
czeniu żorw nicokaże się: z próby albowiem na jednym mergu zro- 
bionćj nie można brać stałój zasady do ciągłćj Kil.0-tygodniowćj pra- 
cy; korzyść powyższa zatém, aczkolwiek nieodpowiada obliczeniom 
w*art. pana T. C.. zawsze jednak może każdego Aniwiarki posiadacza 
zadowolnić a więcćj jeszcze lego, któren ciągle w czasie żniw brak 
rąk uczuwa,—na ostatek: 

4. Nie małój wagi również jest wymaganie pewnćj od znaw- 
ców wiadomości, czyli z czasem, jak się Zniwiarka upowszechni, bę- 
dzie mogła być przez miejscowych lepszych majstrów z ekonomiczną 
oszczędnością budowaną i reperowaną: a tém samém dla mnićj zamoż- 
nych posiadaczy gruntów do nabycia przystępną. Jeżeli zatém Kom- 
mitet z praktycznych znawców przez Kommissją Rządową delegowa- 
nych. publicznie zdanie swoje co do wszystkich powyższych punktów 

"za Żniwiarką korzystnie objawi, w ówczas szanowny wynalazca może 
być pewnym nietylko wdzięczności ziomków, ale i sowitćj za wysile- 
nia swoje nadgrody: którą ma liczne żądania nabycia jego Zniwiarki 
zapewniają. 


Pisałem w Piórkowie, dnia 28 września 1847 roku. 
Zokrzewski. 
i 


O FORMOWANIU ODKŁADNI DO SOCHY. 


Do uformowania odładni do sochy dopiero przyszedłem po wy- 
robieniu Radła do wyorywania kartofli, które doskonale skiby na obie 
strony rozpędza i od łada je z pokręceniem dosładnóćm. Radło to jest 
zupełnie kształtu. ostrotręgowego,. przeciętego w Lieruniu podłużnym 
na dwie połowy. Kiedy więc weźmiemy. połowę radła czyli czwartą 
część oslro.ręgu, będziemy mieli doskonałą od.ładnię do, sochy. Wy- 
stawiny sobie żeśmy wzięli papierową pokrywę z głowy cukru, która 
rzeto. będzie znacznie przybliżona w swoim kształcie do figury ostro- 
"nad którą najwięcćj pracował sławny matematyk " Apolo- 
amu, i rozwinął część matematyki znanćj pod nazwą 
, liajr. środkowćj podłużnćj, 
as od tćj spilki rozdzie- 
a odłożoną i po- 
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sekcji konicznych. Jeżelibyśniy na samej 
blisko. końca ostrego utenęli spilkę, na ówczas o 
lałaby się ziemia na dwoje, biegłaby śrubowato I był 


kręconą zupołnie. Toż samo więc otrzymujemy i zapomocą radlicy, 


mającćj dwie ściany nakształt daszku, rozdzielone grzbietem ostrym 
na dwie połowy odpowiednie. Odkładnia przeto do sochy może być 
otrzymam z figury, Ltóra jest razem ostrosłupem i ostrokręgiem, to 
jest trzecia €zęść od wierzchołka jest ostrosłupem czworobocznym 
a dwie części od podstawy są ostrokręgiem. Czwarta więc część ta- 
kićj figury suładanćj da doskonałą odkładnię do sochy: 

We J.  kochowskt. 


—a— 


Od- czego. zawisł pożyteczny. chów. owiec. 


Zwykle bywa, że gdy się jaka nowa gałęź przemysłu pojaw™ 
wszyscy spodziewają się z nićj wielkich zysków, jakoż rzucają się 69 
mej bez rozmysłu, a potóm się zawodzą. Gdy powzięte nadzieje nie 
dopisały, zniechęcają się ludzie i zaniedbują nowo zaprowadzoną 8% 
iez, wiec też już nie myśleć o pożytku z rićj, ale straty są oczyW 
ste. „Tak działo się itak dzieje się u nas 2 poprawnemi owcami 
które do nas zawitały przed nie wielu laty. 

Aby się owce wiodły, potrzeba naprzód mieć zdrowe gniazdo: 
u nas znajdujące się owce pochodzą po największćj części z braków 
sziąskich; jakże się dobrze wieść mają? Powtóre, potrzebują. owce st 
chych budynków i pastwisk, zupełnie zdrowój paszy zimowćj w bar: 
dzo dostatecznćj ilośc. U nas na to wszystko w wielu miejscach | 
względu nie miano, Jakże się mają wieść owce? <a 

Dzisiaj jeszcze pora zaprowadzać owce po folwarkach, ale po 
trzeba utworzyć rasę krajową, pochodzącą z co najzdrowszych posp9” 
litych owiec r z zagranicy pochodzących szlachetnych baranów, zupeł 
nie zdrowych. Gdzie n:e ma suchych pastwisk, tam je trzeba obst 
Szać, albo pozaprowadzać suche pastwiska na obsuszonych rolach 
Wszędzie gdzie są owce, należy z największą troskliwością starać się 
o. to, uby siano i słoma były zebrane za pogody, nie zapleśniałe i 28% 
parzone. Do tego nigdy zapominać nie należy, że jedna owce dobrze 
żywiona, ale przez rok cały, więcćj i lepszćj wyda wełny, aniżeh 
dwie żle żywione, po których się i przechówka nie spodziewać. Skąp” 
stwo a raczćj łakomstwo naszych gospodarzy, zimuje nad możnoś 
wię:szą liczbę owiec, w tćj nadziei; że wynędzniałe poprawią się la 
tein na pastwisku, co tóż jest i prawdą, co do tych, które nie pozdy” 
chają zaraz na wiosnę albo w jesieni, albo tęż w zimie, w skuteś 
obżarstwa letniego. Najlepsze pastwisko wtedy jest tylko zbawien 
ném dla owey, gdy się na nie głodnćj nie wypuszcza. ` Kto nie umie 
owiec utrzymać w jednost.jnćj sytości przez rok cały, ten niechaj 
robi co chce, a wszelako dobrój owczarni mieć nie będzie. Aby -ow | 
była zawsze jednostajnie sytą, potrzeba aby nigdy za.nadto, ani nigy 
za mato nie miała pożywienia. Chociażby nie wielka nieregularnoś 
zdrowiu owiec nieszkodziła, to już najmniejsza szkodzi. niezawodnie 
wełuie, tak co do jéj jakości, jaś co do. jóż ilości. 

Pe zadosyć uczynieniu warunkom już wymienionym, należy 
dwom następującym uczynić zadosyć, aby mieć prawdziwą korzyżć 
z owiec, i tak: 1) potrzeba się. storać, aby produkować jak najtanićj: 
ile możności, jak największą ilość najlepszych roślin pastewnych. 

2) Należy się starać, ażeby owczarnię stopniowo do coraz wię 
kszćj doprowadzać doskonałości, to jest należy się starać, aby każde 
nowe pokolenie miało wełne gestszą. cieńszą i równiejszą, a tak be” 
dzie coraz wiekszy fundusz na produkcją paszy, a i coraz wieka 
zysk dla gospodarza, gdy produkając ją tanio, będzie ją z-razem móg 
sobie samemu drożćj przedawać. Już z tego jasno, że nie uczynić 
jeszcze dosyć kto sobie przyjął do owezarni owezarza szlązaka, który 
dla tego tu przyszedł, że w domu nie miał co robić, chociaż być 
może, że*taki owcarz uczyniłby zadosyć swemu obowiązkowi pod dy: 
rescją znającego się na rzeczy gospodarza. (Gospodarstwa owczegł. 
uczyć: się potrzeba w całém znaczeniu tego słowa; zachodzi tedy py* 
tanie, czyl go się uczyć warto? Owca jé dużo. kosztuje zatóm dużo 
i to prawda tem, gdzie nie ma dosyć paszy. Ale owca daje nawóż 
na którym daleko „więcćj można sprodakować paszy, aniżeli ona poz 
trzebuje. Nadzwyżka przeto jest czystym zyskiem dla gospodarza 
przynajmnićj w jakiejs cześci, “a zatóm owca nie dużo kosztuje, Po 
trzeba wełny lepszój wzmaga się coraz bardzićj w miarę, jak się 
mnoży w Europie coraz w ięcćj cywilizowanćj ludności; a gdy ziemia 
na którejby można produkować potrzebne dla utrzymania owiec rosliny 
nie powiększa się w Europie, więc i nie wypada się obawiać aby na 
wełnę pokupu nie było. Ale rzecze klo, że nam może przeszkadzać 
Ameryka i Australia. Co do tego twierdzę, że to jest płonną obawą 
albowiem w Ameryce i Australji, nie zaraz będą gospodarstwa bardzo 
wydoskonalone, a tylko w takich mogą się utrzymać szlachetne oW- 


ezarnie. 


O ZARAZIE BYDLĘCEJ (KSIĘGOSUSZ.) 


(Ciąg  dalSzy). 


(ZNAKI RÓŻNIĄCE ZARAZĘ BYDŁĘCĄ OD INNYCH CHORÓB- 

Chociaż w tém, co się dotąd mówiło o własnościach zarazy by- 
Ulęcój, wprawdzie już jest wyświeconóm, co posłuży do poznawania 
téj choroby ido rozróżnienia jéj od innych zaraż; niemnićj kpa 
Użytecznóm będzie, wystawić, jeszcze raz pod jeden rzut osła główne 
punkta do tego zmierzające. 

Poznaje się więc zaraza bydlęca: á j 

l. Przez szczególny sposób postępowania. Przez to. że z al- 
szych albo bliższych krajów i powiatów coraz a coraz więcej Się 
Przybliża: że wprowadzona bywa przez obce podejrzane bydleta, ana- 
pada tylko rogate bydła: przez to, że w trzodzie, w której powstaje; 
Z początku nie napada na wiele sztuk razem, ale na jednę tylko, albo 
też na bardzo mało, po ośmio albo dwunostodniowćj przerwie znowu 
na jedną albo niewiele, w dalszym zaś ciagu z nieznacznemi  przer- 
Wami, coraz a coraz na więcćj: ztąd, że zaraza nie nagle zabija cho- 
re, ale w pewnych przebiega perjodach, z poczatku łagodna, od dnia 

o dnia wzinagająca się, rzadko albo nigdy nie zabijająca przed 4tym 
lub piątym dniem po okazaniu się choroby. () 

2. Przez symptomata właściwe téj chorobie: krótki, suchy ka- 
szel: trzęsienie głowy: płynienie z oczu i nozdrzy, z początku prze- 
Zroczyste i wodniste, wkrótce potem klejkie ina koniec ropiaste: 
Przez zgrzytanie zębów. pęcherzyki białe, obnażone miejsca na dzią- 
słach | na wnętrznych wargach: przez biegunkę. 

3. Przez znaki znalezione na trupach bydła upadłego, albo zabi- 
lego w czasie zarazy, przez wie kość pęcherza żółciowego, z rozdęcia 
„trzeciego żołądka, ze śladów zapalenia i gangreny w czwartym żo- 
ądku. Wszystko to, bez żadnych znaków zepsucia znajdujących się 
Po nagłóm upadnieniu, - zapaleniem śledziony zwanóćm. | 

4. Z niebytności znaków, któreby okazywały inną jaką chorobę 
© ezém dokładną da wiadomość, częścią następujące opisanie tych za- 
raz, a szczególnie tablica na końcu tego traktatu przyłączona. 

PREZERWATYWY. 
Przystępuję do środków przeciw zarazie bydlecćj, a naprzód do 


s srodków zapobiegania, daleko ważniejszych w'ućj chorobie niż najza- 


chwaleńsze lekarstwa. y 

Widzieliśmy wyżćj, że zaraza bydlęca powstaje tylko z zaraże- 
nia się: a ztąd wypada, i stwierdzonćm jest przez wielorakie doświad- 
czenie, że zachwalone lekarstwa zapobiegające wszelkiego rodzaju są 
Niedostatecznemi przeciw tćj, chorobie, 1 że onćj ustrzedz się można 
lko przez unikanie zarażenia się. í ; i ; 
: Sposoby zaś unikania rozmaite są, wedle tego jak niebezpieczeń- 
stwo jest groźniejsze i trwałe, lub przemijające: są rozmaite. jak oko- 
Hezności sposobem uniknienia są przyjażne albo nieprzyjaźne, a przeto 
Wymagają dost. onałego wykładu. 

|. PRAWIDŁA PRZY GROŻENIU ZARAZY, 

Mówimy najpierwój o tém, co ezynić należy do unikania zarazy 
bydlęcćj zagrażającój z przyległćj prowincji, albo z jakiego miejsca za- 
Tażonego, bliższego albo dalszego. 

Położywszy żeśmy pewnemi dowodami przekonali się, iż panuje 
W podejrzanćm miejscu prawdziwa zaraza bydlęca, należy: 

1. Najtroskliwićj nad tém czuwać, żeby obce bydlęta przycho- 
dzące z kraju zarażonego, albo nawet mające między. niemi sztuki za- 
Tażone, ze zdrowemi mie były łączone. | tej ostrożności nietrzeha 
nawet zaniedbywać, choćby też bydło prowadzone było z odległćj 
olicy podejrzanćj. 

Bo chociaż się rozumie pospolicie, że (trzoda zarażona nie mo- 
być przypędzoną zdaleka, bez upadku w podróży: jednak nie tak 


O nę — | 
() Jest to rzeczą przez się jawną, że w tym rachunku nie trze- 
„a zaniedbyweć znaków powstałej choroby (p. wyżćj symptomata 1go 
Y Sgo dnia) któraby uwaga zdawać się mogła nie otrzebną, gdyby 
nawet ludzie znający się na chorobach zwierzęcych, często w tém 
hie błądzili. 


głaly 


się-dzieje. Z odległych krajów przypędzona trzoda może mieć jednę 
sztukę, która się wydaje zdrową a już jest zarażoną, albo w drodze 
zaraża się, w czasie przepędzania przez zarażony powiat, i w którćj 
ta choroba, wedle swojćj natury, rczwija się w przeciągu 6 dni, w po- 
dróży, tym sposobem, że od 8 do 12 dnia od wypędzenia staje się 
zarazliwa dla reszty trzody. Chore zaś bydło odłącza się samo od 
trzody, samo: jedno i oddzielnie stoi na pastwiskach, w drodze zaś le- 
niwie postępuje za trzodą, z niewielą bydletami się łączy, a przeto 
zaraża tylko jednę sztukę albo bardzo niewiele: i ona sama bywa za- 
bijana od poganiaczów i grzebana (jak Węgrzyni czynić zwykli) albo, 
podłog zwyczaju tutejszych handlarzów bydła, bita lub przedawana, 
Jakoby zmordowana i z przypadku chora. Reszta zaś trzody dalćj pa- 
stępuje z jedną albo niewielą sztukami na nowo zarażónemni, w: któ- 
rych także po 6 albo 8 dniach choroba się pokazuje. Powtarza się 
z temi choremi, co się czyniło z pierwszemi, i cała trzoda przybywa 
do miejsca na sto mil oddalonego. ledwie pomniejszona kilką sztuka- 
mi, i mająca u siebie bardzo mało zarażonego bydła. 

Tak się zdarzało, że zaraza wprowadzona bywała aż de Sląska 
i Prus, przez woły uxraińskie i podolskie, a przez węgierskie do $u- 
strji i do Włoch. Tak się dzieje i teraz. jeżeli nie ma ostrożności. 
Historja zarazy bydlęcćj różnych wieków dokładnie tego wszystkiego 
dowiodła. 

Więc baczność na obce bydło podejrzane zbyteczna być nie mo- 
że, i pokazało doświadczenie, że żadne rozporządzenie nie broni tak 
skutecznie od wkradnienia się zarazy bydlęcćj. jak dobrze urządzone 
kwarantany na granicach tych prowincyj przez które wpędzają się ob- 
ce trzody, zarazę przynosić zwykłe. 

Nie mnićj ważną jest rzeczą, z troskliwością strzędz tego wszyst- 
kiego, co, ż krajów podejrzanych przychodząc, zarażonóm być możć, 
jak: niewyprawne skóry, surowy łój i t. d. (p. wyżćj, przyczyny za- 
razy). : : 

Nawet ludzi przybywających z zarażonych miejsc i obór, do 
zdrowych bydląt puszczać nie należy bez największćj ostrożności, albo 
wcale nie: szczególnie jeźli blizka zaraza. 

Ba nawet na wszelkie zwierzęta domowe trzeba rozciągać tę sa- 
mę uwagę, z przyczyn widocznych z tego co wyżćj się ASAA A 

2. Ażeby zaś trzoda zdrowa sama się nie wystawiała: zarażeniu 
się, trzeba ją oddalać od pastwisk i od spólnych miejse napawania 
się, w których byłaby wystawiona na łączenie się z bydłem podej- 
rzanóm lub zarażonćm, albo też z zostawioną od niego materją za- 
rażliwą. 

Wedle rozmaitych okoliczności, może być rzeczą potrzebną, trzy- 
mać zdrowe bydło w oborach, albo zapędzić na odległe pastwiska. 
Jednak doststeczaóm jest wszelkie odłączenie. które “broni bezpośre= 
dniego łączenia się zdrowego bydła z zarażonćm i zostawieną od 
niego materją zaraźliwą. 

Przez wolne powietrze zaraza nigdy nie przechodzi od trzody 
do trzody. Ale, że inne sposoby przechodzenia zarazy, przy jéj“ są- 
siedztwie blizkićm, trudne są do: uniknienia; przeto w tak ważnym 
interesie, lepićj jest używać największćj ostrożności, jakićj tylko oko- 
liczności pozwalają. i 

8. Aby zaś więcój być pewnym, że z trzodą, którą chcemy uehro- 
nić, wedle prawideł przepisanych będzie się postępowało: trzeba na: 
przód oświecić dozorców trzód w tem wszystkićm, co jest potrzebuóm 
do wstrzymania zarazy: prócz tego trzeba zoznajomić ich z charakte- 
rystycznemi znakami zarazy, i obowiązać, żeby rewidowali trosi:liwie 
codzień trzody, ażeby, choćby. też pomimo wszelką ostrożność prze- 
niesiona była materja zarazy, i bydle jedno zachorowało, jak najpre- 
dzćj to było postrzeżonóćm i złemu w samóm źrzódle zapobieżano. 

Wszystkie te reguły ostrożności są nieuchronnemi, gdzie zarazy 
z bliższego kraju zagrażającćj strzedz się na!cży, Tym bardzićj są 
potrzebnemi, że skłonność zarażenia sę żadnym sposobem nie może 
być zniszczoną w ciałach bydłąt, i że wszystkie !esarstwa zapobiega- 
jące są szkodliwemi, albo też wcale próżnem. Tyra gwałtowniejszą 
mamy potrzebę tych prawideł w naszych krajach: im zaraza, bliżćj lub 
dalój i częstokroć mimo wiedzy publiczności, tak czesto panuje i tak 
wiele miejsc zajmuje, że bydło nasze prawie zawsze w niebez- 
pieczeństwie zarażenia się zostaje: i że wszelkie trzody obcych bydląt 


. 
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podejrzanemi nam być muszą, a osobliwie trzody z daleka przypędzo- 
ne, ukraińskiemi i podolskiemi zwane. 4143 

Wiadomo, że trndno jest wykonać w każdym- razie prawidła 
wyżćj podane: mimo to jednak niemnićj jest potrzebnóm. Trzeba sta- 
rać się seal to, co pozwalają okoliczności. Nie wymagają się rze- 
czy niepodobne: lecz wiele podobnych zdają się niepodobnemi, póki 
na troskliwćj zbywa woli. 

2. PRAWIDŁA PRZY POCZYNANIU SIĘ ZARAZY. 

Gdyby, te przestrogi niedostatecznie zachowawszy, wkradła się 
zaraza do trzody. dotąd od nićj chronionćj. tak dalece, że jedna sztu- 
ka, albo po ośmio lub dwunastodniowćj przerwie, nawet druga za- 
chorowała, i że, przy tém postępowaniu zarązy, jeszcze inne równie 
niewątpliwe znaki zarazy bydlęcćj się pokazały (p. wyżćj symptomata 
charakterystyczne tćj zarazy;) nic istetniejszego nie ma dla uniknienia 
dalszego szerzenia się zarazy, jak uprzątnąć natychmiast chore. W tym 
celu trzeba je oddalić, przez nie wiele jak można ludzi, do miejsca 
dobrze ogrodzonego, a nie bardzo odległego, (*) zabić 1 zakopać, 
w przygotowanych jamach „głębokich, ze skórą i z tém wszystkim 
coby krwią chorych, śliną i t. d. zbroczonćm było. Te jamy zaś trze- 
ba pokryć ziemią na cztery stopy. ; 

Potém ludzi, którzy tém się- zatrudniali, oczyścić należy, wedle 
niżéj podanych prawideł, żeby do zdrowych nie przynieśli materji 
zarazy. i 

Także sama obora, w którćj chore były, powinna być wyczysz 
czoną, jak niżćj opisano. Tym końcem zdrowe, lub tak się pokazu- 
jące, bydło pozostałe z onćj ma być wyprowadzone i gdzie indzićj 
pomieszczone: albo, kiedy pora roku i okoliczności pozwalają, przepro- 
wadzone do szop lub na pastwiska ogrodzone: tak jednak, żeby ła- 
two było strzedz je i przeglądać: co oboje jest nader potrzebnóm 
ażeby za pokazaniem się na nowo chorych, te takoż od trzody były 
oddalone, podług danego zalecenia. 

Jeśliby zaś w tćj podejrzanćj trzodzie, w przeciągu 8 lub 10 
dni żadna chora sztuka się nie znalazła; natenczas już byłoby po nie- 
bezpieczeństwie, i bydlęta mogłyby być utrzymywane znowu: wedle 
ogólnych przestróg. eit (de n.) 
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Gdańsk, 21 września, Na tutejszym targu zbożowym ciągle jesz- 
cze cisza wielka panuje, tylko na bezpośrednią potrzebe kupują co- 
kolwiek, oprócz grochu którego dosyć żądają. Gospodarze tutejsi jesz- 
cze mocno zatrudnieni w polu, bardzo mało zboża do miasta przy- 
wożą i dla tego ceny wysoko się trzymają, skoro zaś tylko znacz- 
niejsze pojawią się dowozy, ceny też niezawodnie spadną. Na sprze 
daż wystawionćm było w tym tygodniu: Pszenicy 137, łaszta, żyta 
34%, łaszta, jęczmienia TY, łaszta, grochu 35% łaszta, owsa 35, lasz. 
L tego przedano: 13740 łaszta pszenicy, 211 łaszta żyta, 1%, łaszta 
jęczmienia, 3%, łaszta grochu po następujących cenach: Pszenicy 1 

j —funtowćj po 
perro 480 zł pr (32 złp. korzec), 7 łasztów 126 funtowćj po 
461%, zł. gd. (złp 31 gr. 5 korzec), żyta 8 łasztów 120 funtowego 
po 320 zł. gd. (złp. 21 gr. 10 korzec), 3 łaszty 119—120 funtowego 
po 315 zł. gd (21 złp. korzec), 4 łoszty 119-—120 funtowego po 306 
zł. gd. (złp. 20 gr. 12 korzec), reszta po niewiadomćj cenie. Jęcz- 
mień 3%, łaszta 101--102-funtowego po 228 zł. gd. (złp. 15 gr. 6 
korze:) reszta po cenie nam niewiadomój. Grochu I łaszt po 350 zł. 
gd. (32 złp. gr. 10 korzec). 

Na ryzika płacono: Pszenicę 10 do 85 sr. gr. (28 do 34 złp. 
korzec), żyto 50 do 60 sr. gr. (złp. 20 do 24 korzec), groch 57 do 60 
sr. gr. (złp. 22 gr. 24 do 24 złp. korzec). Jęczmień 36 do 42 sr. gr. 
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('). Do niebardzo odległego miejsca, żeby w pędzeniu chorych 
nie wiele miejsc było zarażonych. 


510 zł gd. (34 złp. korzec), 41, łaszta 126. 
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(14 złp. gr. 12 do 16 złp. gr. 24 korzecj. Owies 25 sr. gr. do 28 


sr. gr. szefel. (10 złp. do LE Æp: gr. 6 Korzec). Okowita 


25 talarów 
za 120 kwart 80 pCt. Tr. 


- WE Ł NA. 
Wrocław, 28 września. Nieprzerwanie nadchodzące z Auglji 
złe wiadomości wykrzywiają tu wszystkie niemal interesa, dla tego 
że i w wełnie nie widać znaczniejszych obrotów. Sprzedano tylko 
kila małych partyj jednostrzyżowćj wełny. Płacono za Szląszą jez 
dno strzyżową od 66 do 68% talara, za podobnąż Polską 58 do 69 
talarów a za różne jagniece welny od 66 do 75 talarów. Dowożr 
z Polski i z Rosji bardzo są znaczne i przynajmnićj 25,000 centiia* 
rów imomy teraz na tutejszym targu. 


„JKURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. A 
"Dnia 16 września 1347 roku. TEORIE: 
"Dr. OWOCE "PARZE | 
* Rossyjskie Inskrypcje w Certyf, Hamb. 4%. y 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%, . 


żądają płacą 
Tal. | Tal. 
«4.023 — 
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. [1091 — 
Polskie Obligacje Skarbu 4%, , |=, 8324 
„ Listy Zaslawne . = „| 94V 
» Listy Zastawne nowe, BUSE 
» Obligacje Udziałowe SAPUT = 
61, ©bligicje 500 złotowe, -. « «2. „0, . | 801! — 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit: A. 300 zł. 5%! — | 94 
lit B. 200 „.... Mosa — 
procentowe ..... 33 | — 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
R A GA ŻĄDAJĄ DAJĄ. | 
Dnia 5 Października 1847 roku. JR. sr. Kop. |R. sr. kop. 
1. WEXLE | mea pW 
Berlin 100 talarów 2 M. 4— 95 — 91 — 80— 
Gdańsk 100 talarów 2 M. daio daps a 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 139 95—| —, < 
Londyn funt sterlin. 3 M. raj wianki 
Lipsk 100 talarów SOME | UE -+| OR 
Moskwa 100 rub. sr. La tk pień DONE E 
Petersburg ditto. I'M. . |. 100 25—; 100: — 
P:ryż 300 franków 2 M. oks ai) wra <a 
w'edeń 150 zir. 2M. . 05—10-| 02] = 
Wrocław 100 talarów rq [2 Mo pge i 
2 MONETY. Faart hia ea witał 
Rosyjskie Imperjały > pomo sejcacej LJ 
Ilolender. dukaty kowe ż E E EEA EA 38 
ditto stare ważne . . MAG T T 24-511] 
Frydrychsdory Pruskie . . nh TEAN t 2 
Rossyjskie assygnaty — - . | | | AAi 
Austrjackie bilety bankowe za 150 ar. lasisia 
3. PAPIERY. IERE TREN P E GE 
Obligi Skarbowe za +00 rs. /83—|—-— os 
-y „ , 4% TS. ś A 3 UE 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () |= =—! -= 
pA » nowe za 100 14— 50r 
Obligacje udziałowe na 300 złp. A ZIE Ras 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. AIR GRIGTŁRYNATRKZO 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. RAS 
Serje wyłosow li. na — złp. TAA IECH 


Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 EREE "ZARA TOWÓWI I © 
Wartość kuponu kop. 


